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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Cena > kon. 


Na stacjach kolejowych cena . 


Top 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: | 
kiego” mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 


ł1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły niesznaczone z góry ceną, honorariów a lmiajstracja wypłacać nio bedzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprecz Łodzi | okolic; o 
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leat Poplar, 


as- 7-me przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego "urjera Lódz iego”. -as 


POLSKI 


| 


Zmiana adresu 20 kop. 


Dziś 
wiecz. 


pod dyrekcją 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pól-l 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Wterek, dnia 24 października 1911 roku. 
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„Matka“ i „Bez kompromisów”. 
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STA I PAJAC. 


W piątek, 27 października r. 15 w. 
A. ZELWEROWICZA. g m Sonsac. sztuka w 4 aktach (5 obr.) Pierre'a Louis i Pierre'a Fronde, 


1 „KOBIETA i PAJAC” 


Sena dyłoszań: |-sza strona 50 kop. xa wiersz 
iub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrolog i. rea 
Kklamy 15 kop., oułoszenia zwyczajne 10 kap. Drobne 
ngłoszenia 1t kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop, reklamy pe 
20 k. zwycz, po 12 k.za wiersz oalilowy 45 lego miejs€e. 


fram Nowy Rynek 


nYL. | Matzhi $=xa. 
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b. o godz, 8 m. 15 w. daną będzie 


występ | 
LAURY DUNIN 


` Bilèėty po zniżonych do połowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiecż; 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku b. tyg. do g. 4'/, po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru oś yodz. 5 po poł 


Dzisiejszy numer składa się 
a 8-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 


Wtorek, d, 24 października 1911. 
Dziś: Rafała Archanioła, 
Jutro: Kryspina M. 
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Opłata kanonowa 
wobec Samorządu. 


W miastach Królestwa jest pobie- 
rane specjalna na rzecz kas miejskich 
opłata od zarobkowań osobistych, zwa- 
ma „kanonem“, a ustanowiona dla miast 
prowincjonalnych Królestwa na mocy 
l postanowienia Rady Administracyjnej 
) prienna Polskiego (t. 20 sir. 379); dla 
« Warszawy zaś na mocy postanowienia 
A tejże Rady Administracyjnej z dnia 1-go 
| | sierpnia 1851 roku, (Dziennik Praw t 
244, str. 337, przepisującego nowe zasa- 
A dy do poboru opłaty kanonu od zarob- 
w kowań na rzecz kasy m. Warszawy.) 


> Istota kanonu polega na tem, że 
ie każdy handlujący, rzemieślnik i wogóle 
jg każdy, trudniący się jakimkolwiek ro- 
É  dzajem zarobkowania, mieszkaniec mia- 
~ feta opłaca na rzecz kasy miejskiej stałą 

kwotę rocznie podług taryfy, Określają- 
Ę wackość: owej kwoty, stosownie do 


zy 


4 kp 4 GK U ai" + SW M a 


w piątek już po cenach zwykłych, 


rodzaju zajęcia, 
kania płatnika. 

Ustanowiona od łat dawnych i za- 
stosowańa do ówczesnego stanu handlu 
i przemysłu opłata kanonow: nie od- 
powiada obecnym warunkcm Życia, a 
to tak dalece, że władze miejskie nie" 
raz usiłowały zmienić nieco zasady po» 
bięrania opłaty Kkanonowej drogą roz- 
ciągłej ich wywiadni, 


oraz miejsca zamiesz” 


Obecnie przy rozważaniu projektu 
statutu samorządu miejskiego w Króle- 
stwie, zrodziło się pytanie, czy opłatę 
kanonową utrzymać, czy też przekształ- 
cić lub uchylić należy, 

Komisja Izby państwowej wypowie- 
działa się w zasadzie za zniesieniem ka- 
nonu i zastąpieniem go przez specjalną 
opłatę od przedsiębiorstw  liandlowych 
i od procederów osobistych, jaka, na 
zasadzie ustawy miejskiej Cesarstwa z 
roku 1892, jest tam na rzecz miasta p9- 
bierana. 

Wszelako przy bliższemm rozważeniu 
ie, sprawy, komisja przyszła do wniosr 
vu, że projektowane zniesienie kanonu 
i zastąpienie go przez opłatę przemy- 
słową pozbawiłoby kasy miejskie poło» 
wy dochodu, 'jaki miasta osiągają Obet- 
nie-z kanonu. Z uwagi na io, komisja 
uchwaliła, aby opłatę kanonową, narć- 
wni z innemi opłatami  miejscowemi, 
tymczasowo w Królestwie utrzymać, 


Natomiast odmienne w tym wzglę- 


dzie zdanie wyraziła komisja finansowa 
izby państwowej. Wykazując nięrąćjo= 


Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od op 


H sau -ojg BI] | Zielona 2. Dziś nowy wspanialy program 7 


walność taryiy opiat kanoiuwy cii, opat- 
tej na liczbie: iudności miast,. a nie li- 
czącej się ze. skalą zarobkowania, komi- 
sja finansowa nie zgadza się na utrzy- 
manie opłat kanonu w samorządzie 
miejskim Królestwa nawet tymczasowo 
i proponują znieść ją odrazu, z chwilą 
zaprowadzenia samorządu, Zdaniem ko- 
misji finansowej, utraconą przez kasy 
miejskie sumę dochodu, całkowicie po- 
kryje projektowane na korzyść miast 
odstąpienie całej przewyżki pomiędzy 
obecną stopą podatku państwowego od 
nieruchomości miejskich w Królestwie, 
pobieranego w stosunku 10 proc., O 
vbmiżoną stopę legOź podatku, niające- 
go po wprowadzeniu samorządu miej- 
skiego, wynosię tylko 6 proc, Otóż 
przekazanie miastom całej tej różnicy, 
t, i 4 proc. podatku od nieruchomośći, 
zdaniem , komisji finansowej, najzupeł- 
niej wystarczy do pokrycia niedoboru, 
a jednocześnie zniesienie kanonu uczyni 
zadość potrzebie usunięcia archaicznej i 
nieracjonalnej opłaty. 

kodając informację powyższą o za- 
mierzonej zmianie w ustroju opłat miej- 
skich, godzi się zaznaczyć putrzebę, aby 
we wszystkich miastach _ poczymolo 
zawczasu obliczenia co do wyników ka- 
sowych, jakich z tylułu rzeczOj€ej zmia- 
ny oczekiwać należy, 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


łaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku; 


Prowokatorówie ZA granicą, 


Dzienniki rosyjskie od chwili zamae 
chu na Stołypina przepełnione są wia- 
domościami o „ochranie* i o jej agen» 
tach-prowokatorach. Prym pod tym 
względem trzyma „Nowoje Wremia*. 

Ono to właśnie obfituje w najwięk- 
szą ilość szczegółów, ono też potwier- 
dza wszystkie zaprzeczane dawniej przez 
prasę reakcyjną rewelacje Burcewa i Or- 
ganizacji socjalistyczny ch, 

Na szpaltach też tego właśnie pi: 
sma ukazała się wiadomość, że sam 
Su4ypin mawiał, iż jeśli zginie śmiercią 
gwaiiowną, io tylko z ręki „ochranqie 
ka”, 


Słowem, rzec można, odwróciły 
Się role. Jeśi za czasów sorawy Ło- 
puchina i Azefa wszelkie potępienia 
„ochrany* i metod przez nią stosowa- 
nych były szczytem nieprawomyślności, 
to obecnie przeciwnie. Właśnie ludzie 
„lojalni* prześcigają się w rewelacjach. 
mig pa tem jeduak koniec, rozpoczęto 
vrzędowe śledztwo nad działalnością 
uchrany i powieszono je Senatorowi 
[rusiewiczowi, sióry, jako były dyrektor 
departamenia policji, najłatwiej może 
przejrzeć tajniki, starannie przed oczami 
diepoświęconyca ukrywane. 

Niemniej przeto powierzenie tej mi- 
sji senalorowi  Trusiewiczowi wywoiuje 
w pewnych sferach powątpiewanie, Czy, 
śledztwo to doprowadzi do doniosłych 
skutków. 

Przecież, powiadają, i gdy senator 
Trusiewicz stał na czele departamentu; 
policji, metody walki z rewolucją by: 
mnie; więcej te samę.  Powierzen 
śledztwa jemu właśnie jest niejako rę» 
kojmą, że system sam zmianie nie ules 
gnie. 


Do odpowiedzialności pociągniętych 


P —— LCL a, 


zostanie kilku ludzi, którzy mniej zręcz- 
nie, lub szczególnie lekkomyślnie korzy- 
stali z tak niebezpiecznego Środka, jak 
agenci-prowokatorzy i na tem się wszy- 
stko skończy, 
Sledztwo senatora Trusiewicza tak 
samo, dodają, nie może położyć kresu 
(nadużyciom „ochrany“, jak nie wytępią 
łapownictwa procesy inten: -itOw., 
Niema nawet, utrzymują, pewności, 
że poniosą odpowiedzialno+. zarówno 
Ww pierwszym, jak i drugin: wypadku, 
najwinniejsi, łatwo zdarzyć się może, iż 
ofiarą padną tylko mniej szczęśliwy, Iv" 
(ci, którzy się komuś narz.. 


Wątpliwości te tembardziej może są 

uzasadnione, że agenci-prowokatorzy nie 
są bynajmniej wynalazkiem specjalnie 
rosyjskim, że jest to plaga, znana do- 
brze i zagranicy. W walce z przestęp- 
stwami kryminalnemi policja śledcza ko- 
rzysta często z usług „nawróconych 
grzeszników*, wpadających w recydywę 
á nieraz trudno określić, gdzie się za- 
czyna „łapacz* policyjny, a gdzie koń- 
czy zwykły rzezimieszek. Coś podob- 
nego dzieje się i w policji politycznej, 
gdzie ona istnieje. 
j Pokusa posiadania swego agenta, 
Ww samem ognisku ruchu rewolucyjnego 
jest zbyt wielką, żeby nie zamykać oczu 
ma niebęzpieczeństwo, że taki agent z 
konieczności musi brać czynny udział w 
zamysłach rewolucjonistów, że nawet 
musi się starać o pozyskanie zaufania 
kolegów, których sprzedaje, energią | 
śmiałością projektów. 


Gdy Napoleon HI „ządził zamach 
stanu i z prezydenta rzeczypospolitej 
przedzierzgnął się w cesarza, Francja 

ła nawodniona agentami tajnymi, któ- 
rzy sami organizowali spiski i potem 
wydawali je w ręce policji Od czasu 
wzrostu ruchu anarchistycznego pełno 
też agentów prowokatorów we Francji, 
Włoszech, a nawet Niemczech. Piaga 
ta jest tak powszechna, że niektórzy 
utrzymują nawet, iż „anarchiści czynni“ 
rekrutują się niemal wyłącznie z pośród 
agentów policji, Obecnię, gdy ruch ros 
botniczy we Francji przybrai w t zw. 
konfederacji generalnej cechy wyraźnie 
rewolucyjne, słyszymy znowu 0 robucie 
agentów prowokacyjnych. 


Dużego rozgłosu nabrała sprawa 
redaktorów „Guerre sociale", (Wojna 
społeczna):  Wytworzyła ona oddział 
t, zw. gwardji rewolucyjnej, który, ze- 
brawszy w jakiś tajemniczy sposób dane 
co do prowokacyjnej roli dwóch dzia- 
łaczy rewolucyjnych Metivier'a i Bleda 
ściągnął ich do redakcji, gdzie urządzo - 
no nad nimi sąd i zmuszono ich przede 
łożonymi dokumentami i pogróżkami do 
przyznania się, że istotnie są na żołdzie 
policji. Redakcję „Guerre sociale" po- 
ciągnięto do odpowiedzialności pod za- 
rzutem samowolnego pozbawienia wol- 
ności i ku wielkiemu wstydowi rządu 
przysięgli oskarżonych uniewinnili 


Wyrok sprawił duże wrażenie, świad. 

czył on pozornie o wypaczeniu poczii- 
cia prawnego. Okazało się jednak, że 
istotnie przysięgli postąpić inaczej nie 
mogli i że musieli uznać, że redakcja 
„Querre sociale* ma przed społeczeń- 
stwem francuskiem zasługę, że ujawniła 
niemoralne i niebezpieczne praktyki po- 
licyjne. 
„ Udowodniono na sądzie, że w wers 
bowaniu tych agentów brali udział 050- 
biście prezesowie ministrów Clemenceau 
i Briand, Udowodniono, że ci agenci sa- 
mi rzucili bombę pod mieszkanie Mas- 
Bara, która zresztą żadnych szkód nie 
przyczyniła, że w cząsie zaburzeń rze- 
mieślniczych w Viileneuve St. Utorges, 
które wywołały roziew krw, Meuvier 
działał jako podżegacz, że Ou to nama- 
wiał do oporu wojska, krzyczał ofice- 
som: „inośdercy!” iid, 


W czasie demonstracji po straceniu 
Ferrera on to podsuwał najbardziej wzbu- 
rzonym młodzieńcom rewolwer, zachę= 
cając do strzelania. W czasie strajku tar- 
biarzy w Clichy, który również wywo- 
łał rozlew kiwi, Metivier pierwszy strzec- 


. 

Mętivier był bardzo zdolnym agen- 
łem, podobnież jai Azei wdrapał się on 
na samę szczyiy ruchu, ale on teź w kon- 
federacji generulnej uiworzyl „bojówkę” 
iszczepił teror. „Od trzećli lai przeczu= 
waliśmy prawaę—iuowi! ni sądzie Algie" 
relda — i oponowaliśiiy wszystkim pro- 
pozycjomi Mul viera, w ktorych węszylis- 
my zapach prowokacji”. 

W Ameryce mamy również prowo- 
katorów, utrzymywanych zresztą nie przez 
rząd, jeca piżez prywątng biura policyj: 
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ne, które są tam tak bardzo rozpowszech= 
mone, Obecnie właśnie rozegrać się ma 
tam proces, kióry może wyświewi wiele 
pod tym wzgiędem. 

W Los Angeles wysadzono w po- 
wietrze redakcję „Los Angeles Times“, 
pazety, broniącej interesów kapitalistów. 
Oliarą wybuchu padło 24 osób. Do są- 
du pociągnięto dwóch robotników, braci 
Mara i jeszcze jednego robotnika, który 
wydał dwóch pierwszych, oskarżonych 
tylko o współudział, 


Obecnie przywódcy socjalistów Debbs 
i Campers oświadczają, że zdrajca został 
wynajęty przez agenta Burnsa, który po- 
lecił mu zoryanizować spisek i urządzić 
wybuch dia scompromitowania w oczach 
ogółu ruchu robotniczego. Przywódcy 
ci zapewniają, że na sądzie przedstawią 
dowody, iź głównym sprawcą wybuchu 
był własnie ów zdrajca, 


Agenci prowokatorowie na Zacho- 
dzie nie są jednak tak niebezpieczni, jak 
w Rosji i nie mogą odgrywać wielkiej 
roli, nie pozwalają im na to warunki 
polityczne i kulturalne tych krajów. Wiel- 
kie ruchy rewolucyjne i spiski należą 
tam do przeszłości, niezadowolenie spo- 
łeczne wylewa się tam w formy prze- 
ważnie przez prawo dozwolone. Poczu - 
cie prawne jest tam silniej rozwinięte ' 
wielka jawność życia nie znosi tych ciem- 
nych mroków, w których tylko dłużej 
prosperować mogą Azefowie i Metivic- 
rowie. 


J. Siem. 


0 gen. Kaznakowa, 


W pierwszym departamencie Senatu 
rozstrząsano skargę szlachcica Domań- 
skiego, na b. generał=gubernatora wo- 
jennego gub, piotrkowskiej gen.-majora 
Kaznakowa. 

Sprawa przedstawia się jak nastę- 
puje: 

Na mocy postanowienia gen. Kaz- 
nakowa, Domański za niewykonanie 
rozkazu strażnika ziemski ego, był ska- 
zany ną miesięczny areszt, licząc od dnia 
aresztowania. Lecz Domański sądząc, 
że aresztowanie na miesiąc,na podstawie 
ar. 29 i 30 kod, kar., które jako wyższą 
karę przewiduje areszi 7-dniowy, lub ka- 
rę pieniężną, jest prostem  przekrocze- 
niem i zmianą ścisłego brzmienia usta- 
wy i z tego względu w stosunku do 
Kaznakowa jest postępkiem, zakwalilie 
kowanym, jako nadużycie władzy, wska* 
zuje, że oddalenie przez warszawskiego 
gen.egubernatora skargi tej na podstawie, 
że IKaznakow opuścił zajmowane siano= 
wisko, jest nięprawnęm, 


Domański prosi o pociągnięcie gen. 
Kaznakowa do odpowiedzialności, za 
nadużycie władzy i nadania mu prawa 
wytoczenia przeciwko temuż  Kaznako- 
wowi akcji cywilnej. 

Gen.=gubernator warszawski w swym 
raporcie do Senatu, wyjaśnił, że Kazna- 
kow, wobęc istnienia w gub. piotrkow= 
skiej ochrony nadzwyczajnej, miał prawo 
zastosować wskazaną karę. 

Senat postanowił zażądać od gen.- 
gubernatora warszawskiego informacji, w 
sprawie wskazanych „w skardze oko- 
liczności, 

(„Dz. Pet.*) 


Porażka włochów. 


O krwawej potyczce nocnej, która 
rozegrąła się w nocy z czwartku na pią- 
tek pod murami Tripolisu i zakończyła 
się porażką włochów, donosi ciekawe 
szczegóły specjalny korespondent ber- 
lińskiego „Lokal Anzeigera", wysławszy 
depeszę z Malty dia uniknięcia włoskiej 
cenzury wojskowej, 

Jeźdźcy arabscy i tureccy, zasłonie- 
ni przez wzgórza piaszczyste, podsunęli 
się tak blizko do włoskich straży przed- 
nici, że zaskoczyli włochów znienacka 
i zmusili linję strzelców włoskich do u= 
cieczki. Dopiero na skraju niewielkiego 
lasu palmowego jeźdźcy arabscy zaprze: 
stali pogoni i zaczęli się coiać, 

Włosi ruszyli za nimi, tymczasem 
jednak oddział piechoty tureckiej, Oba 
szędiszy włochów od, strony morza, za- 
szedł ich z lyłu, tak, że włosi znaleźli 
się w dwu ogniagh, raźeni z przody 


zaś 


przez ustępujących arabów, z fyłu 
przez piechotę turecką. 

Działa okrętów włoskich nie mo» 
gły z tego powodu rozpocząć ognia w 
obawie rażenia swoich, a i światła re- 
fiektorów okrętowych nie sięgały nie- 
przyjaciela zakrytego przez las pala 
mowy, 

Gdy świt nadchodził walka ustała. 
W rowach, zajmowanych przez strzel- 
ców włoskich, znaleziono 15 zwłok żol- 
nierzy, a zebrane gilzy Od nabojów ka- 


rabiaowych wskazywały, że każdy Z 
broniących się włochów wystrzelił 60 
nabojów. 


Turcy zostawili na placu boju tyiko 
2 zabitych, wszystkich zaś ranionych za- 
brali ze sobą. W oddałeniu 500 kroków 
od rowów strzelców, w sironę morza, 
znaleziono cztery stosy pokrwawionych 
części ubrania żołnierzy włoskich. Za- 
pewne więc marynarze włoscy, wylądo- 
wawszy tutaj, zabrali wszystkich ranio- 
nych i ciała zabitych na okręty dia u~- 
krycia strat istotnych. 

Straty te jednak musiały być bar- 
dzo znaczne. Urzędowy wszakże raport 
powiada, że jeden tylko żołnierz za- 
gingt, 


Dia uniknięcia na przyszłość takich 
niespodzianek, wyprawiono w pustynię, 
dla zajęcia oaz, bersagljerów z kartaczo- 
wnicami i zwierzętami jucznemi, Pochód 
jest bardzo uciążliwy, zwierzęta bowiem 
zapadają głęboko w piasek. 

Wewnątrz kraju turcy, wspomagani 
przez arabów, przygotowują się podob 
no energicznie do obrony. 


menmas 


Ks. Stojatowski. 


W Krakowie zmarł wczoraj ks. Sta- 
nistaw Stojałowski, głośny poseł i dzia- 
łacz polityczny. f 

Jako wydawca pisma „Wieniec“ 
i „Pszczółka* wywierał on w Galicji 
wielki wpływ na masy ludowe — przy- 
czem nię zawsze podobał się władzom 
kościelnym i rządowym. 


Doszło do tego, że rzucono na 
niego klątwę kościelną. Przez jakiś 
czas nic on sobie z tego nie robił, ale 
ostatecznie upokorzył się i klątwę coi- 
nięto. 

Nie utracił przecież wpływu na lud 
i wybierany przez niego na posła stał 
na czele licznego stronnictwa. 

To i owo z jego działalności poli- 
tyczniej podobać się nie mogło — to 
jednak przyznać mu należy, że przez 
swoje pisma nauczył lud polski w Gali- 
cji czytać i myśleć, czyli, że przyczynił 
się do podniesienia oświaty wśród 
niego. 


Ale też nieraz przez swoje agitacje 
dyżo krzywdy krajowi wyrządził — nie 
umiał bowiem narodu jednoczyć, 


Bolesław Ładnowski. 


Scena warszawska. poniosła wielką 
stratę: wczoraj w południe atak serco- 
wy pozbawił życia Bolesława Ładnow- 
skiego, jednego z wielkich aktorów pol- 
skich, który przez pół wieku sztuce Oje 
czystej służył wiernie, z zapałem, z po- 
święceniem, z miłością nieograniczoną i 
głęboką, 


Z domu rodziców wyniósł tradycję 
tej bezyranicznej względem sztuki miło- 
ści, która była dla niego gwiazdą prze- 
wodnią życia tego prawego i szlachetne- 
go człowieka:artysty, 

Scenie polskiej służyła cała rodzi- 
na Ładnowskich. 

Ojciec Bolesława, Aleksander Ład- 
nowski, był wybilnym artystą i autorem 
dramatycznym, maika Rozalja z Brzo- 
zowskich Ładnowska zajmowała rów- 
nież wybitne stanowisko na scenie. 

Dwie siostry: Aleksandra z Ładnow- 
skich Rakiewiczowa I Bronisława z £ad- 
nowskich Woiska, pierwszą w Warsza- 
wię, druga w'IŃrakowie, mają oddzielne 
karty w historji teawu polskiego, 


Wszyscy Ładnowscy trzymali wyso- 
ko sztandar sztuki, nie sprzeniewierzając 
mu się nigdy, zawszę Śpiesząc ku obro- 
nie haseł prawdziwego piękna i poezji. 

Zył więc s. p. Ładnowski od weze- 
snej młodości w atmosferze przesyconej 
pięrwiastkami czystej sztuki. 4 

Ideat piękna przyświęcał mu cjąglę, 


ANNA HELLERMAN 
MIECZYSŁAW KOTZ 
Zaręczeni 


Łódź Białystok. 


kult piękna tkwił głęboko w piersi, a 
ztąd płynęła istotna harmonja pomiędzy 
celem i dążnościami artysty. 

Urodzony w 1843 r. w Płocku, 
Bolesław Ładnowski kształcił się począt« 
kowo na technie, Powołanie jednak 
prawdziwe w inną pociągnęło go stronę. 
Zaczął gryw.ć na scenie” najpierw w 
Płocku „podeodysekcją; Ojcaz: potem w 
Warszawie w 1862 r, wysiąpił w „Lek= 
torce“, Slub ch panieńskich* i „Zem- 
ście”. W Krakowie następnie grywa 
role aimantów — aż do chwili, w której 
stworzył wspaniałą postać Hamleta. 

Ta kreacja stanowi o przyszłej kar« 
jerze artysty, wssazując mu długą ga- 
ierję postaci szekspirowskich, które gd 
twarza z nigpospolitą siłą, 


Grał I grał ciągle, bez przerwy, £ 
zapałem, inteligencją i dramatyczną 
ekspresją, 

Osiadłszy na stałe w Warszawie, 
Ładnowski zajął pierwszorzędne w per: 
sonelu dramatycznym stanowisko, pia- 
stując godność artysty i reżysera teatru 
Rozmaitości, 

Bystry umysł, inteligencja, wielkie 
oczytanie, gruntowna znajomość literatu- 
ry dramatycznej cechowały indywiduale 
ność tego artysty, Ładnowski specjalnie 
nauczył się języka angielskiego w celu 
przestudjowania Szekspira w oryginale. 
Z pośród wiełu kreacji szekspirowskich, 
uagik polski z największym zawsze od- ` 
twarzał Hamleta: kreacja ta zdobyła w ` 
swoim czasie Łądnowskiemu sławę, był | 
to bowiem najlepszy Hamlet polski i 
nikt «ru dorównać w lej roli u nas nie 
mógł, choć ten 1 ów próbował sił w 
tęj inierze, 


Czasami chwytał za płóro literac= 
kie, 
Nowelę Ładnowskiego „W czepki | 
się urodził“ drukował w swoim  cząsia 
„Kurjer Warsz.*; krotochwilę „Rządcy 
pami Mlarceliny* grano na - Scenie war 
sząwskiej, niejednokrotnie drukował 
wiersze, pełne zawsze powaźnej myśli íi 
podniosłega nastroju. 
5. p. Bolesław Ładnowski był 
przez lat kilkanaście prezesem kasy ar« 
tystów teairów warszawskich, wykładał, 
jako profesor, w szkole dramatycznej 
Towarzysiwa muzycznego i w szkole a= 
piikącyjuej, prowadząc umiejętnie swa 
pracę pedagogiczna. i 


W ciągu półwiekowago zawodu 
scenicznego, Ładnowski niejednokrotnie 
podczas jubileuszów swoich zbierał do- 
wody ogólnego szacunku, a publiczność, 
łącząc wielkie uznanie dla jego talentu, 
z wielkiem poważaniem dla charakteru, 
otaczała jego osobę gorącą życzliwością 
i sympatją. 

Towarzyszyć też one będą trumnie” 
ze zwłokani niezapomnianego artystiy— 
wywołuąc w sercach ogółu polskiego | 
żałobne echo dla zasłużonych; żal». 


Po raz ostatni wysiąpił na scenie 
w niedzielę w roli przeora Kordeckiego 
w „Obronie Częstochowy". zmarł nagle 
wczoraj rano na adnewryzm serca, w | 
chwili kiedy ubierał się, aby wyjść da 
tęatru, 
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U waz .upstwo krakowski 
„Gazeta Narodowa“ donosi: Ze strony 
kompetentnej dowiadujemy się, że istot 
nie sprawę obsadzenia biskupstwa kr 
kowskiego uważać należy za załatwłóną, 
Biskupem krakowskim zostanie ks, Adam" 
Sapieha, 

Zarazem zwrócono naszą uwagę, Íi 
doniesienie wiedeńskiej „Reichspost*, ja 
koby rząd austrjacki zaproponował kui 
rzymskiej terno z trzech kandydatów, 4 
mianowicie ks. Adama ks. Sapiehę, 
Stefana hr. Komorowskiego i ks. bis: 
pa przemyskiego Pelczara, jest niedo. 
rzeczaym wymysłem. a 

Rząd czyni propozycję po wysle 
chaniu opinii episkopatu i nie možni 
sobie wyobrazić, aby zasłużonego, 4 
golętniego ' biskupa, jakim jest ks, E 
czar, miany postawić aż ną rzece 
pigie, ll a F t - j 
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 lumpkę elektryczną. Chcąc 


po za ięce dwóch rosłych drabów. 
szczęscie napadnięty miał na sobie nic- 
 zapięty szynęl żołnierski, z którego nię 
bez wysiłku i odwagi zdołał sie oprysze 


v- 
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Otóż stwierdzić należy, że rząd wca- 
le terna nie przedstawiał, a jedynie ks. 
Sapiehę na to stanowisko zalecił, na co 
kurja rzymska się zgodziła. 

O Joan Briggs, założyciel 
przęuzalii firmy „Briggs i Posseli* w 
Markach pod Warszawą, zmarł w Ilkley 
w Anglji, w 57 roku życia. 
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X Litwini w seminarjum. 
Wediuy „Ausry*, na przeszło 60 alum- 
nów, którzy Wstąpili po wakacjach do 
seiminarjuin duchowego w Wilnie, jest 
yita 7 — 8 ltiwinów. Pismo dziwi się 
üla czego w Ostatnich czasach tak dale- 
ce spadła liczba alumnów, którzy dawniej 
stanówili w Wilnie połowę lub więcej. 


Wiadomość! krajowe 
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+ „kLutniać warszawska. 
Lutnia warszawska olrzymatła w tych 
dniech zaproszenie z Petersburga do 
przyjęcia udziału w koncercie pod na- 
zwą: „wieczoru historycznego pieśni 
polskiej", urządzanym przez jedno ze 
Stowarzyszeń miejscowycii. 


Zaproszenie to przyjęto z żywem 
salowoleniem jednomyślnie, z czego 
wróżyć można, że wycieczka się powie= 
dzie, a lulniści znajdą u zamieszkałych 
nad Newą rodaków ;/ościnne przyjęcie. 

Tok więc Lulnia warszawska W ro- 
ku bieżącym przedsiębrałaby już drnyą, 
a dalszą w celach artystycznych wyciecz- 
hę po za granice Królestwa, jak wiado- 
mo bowiem w maju r. b. brała czynny 
udział w obchodzie jubileuszowym pięć- 
dziesięcioleć a najstarszego Stowarzysze- 
ima śpiewaczeyu, czeskiego, „kilahol* w 
Pradze. Obchóu ten pozostawił uczes- 
tukom wycieczki miłe i niczem nie za- 
arle wWspomiieria. 


Lutnia warszawska w d. 2 grudnia 
rozpoczyna swój rok jubileuszowy — 
dwudziestopięciolecia, co zainteresowało 
szerokie koła miłośników pieśni rodzi- 
mei, którzy przez zapisywanie się w po- 
czet członków czynnych, bądź popierać 
jących, najlepiej zaznaczają swą łącznoś- 
i sympatję dla Towarzystwa. Zapisy w 
dalszym ciągu sq przyjmowane w loka- 
lu Luini (Moniuszki nr. 5), w ponies 
działki i piatki, pomiędzy godz. 8 a 10 
wieczorem. 

Program uroczystości _ jubileuszo- 
wych w zarysię już opracowano, szcze- 
góły obchodu zostaną podane do pu- 
blicznęj wiadomości po załatwieniu zwy- 
kłych, a nieodzownych formalności. 


+ Siul, W niedzielę w cerkwi b. 
Zamku królewskiego odbył się—jak do- 
nosi „Warsz. Dniewnik* — ślub frejliny 
Anny S«ałonówny, córki generał-guber- 
Matora warszawskiego, Z p. Sergjuszem 
lofhuzinem, naczelnikiem I-go wydziału 
kancelarji generał-gubernatora. Przy ak- 
cie iym asystowało około 400 osób za- 
proszonyci z rosyjskiego i polskiego lO- 
warzyśtwa. 


-+ Poiski Nobel. 5. p. inż: 
Zglinicki, który tak hojnie obdarzył kasę 
imienia Mianowskiego, zapisał swojemu 
miastu rodzinnemu, Płockowi 5,000 rb. 
jednorazowo dia płockiego Tow. Dobr. 
katol.; rb. 15,000 jednorazowa na zało” 
żenie szkoły rzemieślniczej w Płocku i 
po 2,000 rb. rocznie, w ciągu lat 10, 
ua uirzymanie tej szkoły, czyli 35,000 
rb, na rzecz szkoły. Takież sumy za- 
pisodawca przeznaczył dla wszystkich 
miast gubernjalnych Królestwa na za- 
kładanie szkoł  rzemieślniczorartystycz= 
nych (o ile starczy sumy spadkowej). 


+ Mapad bandycki, W so- 
bote, w nocy, bandyci aokonali zama- 
chu na kasę fabryki chemicznej Rędziny 
przy stacji Rudniki Kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. W nocy stróż obchodzący 
fabrykę zbliżył się do budynku, mie- 
szczącejo kantor, aby nakręcić zegar 
kontrolujący — stróżowski. Podszedłszy, 
zauważyj, że w kantorze zpaszono pa- 

Się tam zawsze: przez noc całą 
sprawdzić 
przyczynę ciemności zbliżył się do drzwi 
kantoru. Zaieuwo podszedł, schwytało 
Na 
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kom wyślizgnąć, zostawiając szynel w 
ich rękach i biegnąc zaalarmować kilku- 
nastu robotników, pracujących na noc- 
nej zmianie w fabryce. 

Jak się okazało, rabusie wybili już 
część Ściany, z celem wysadzenia drzwi 
żelaznych z zawias, tudzież zdążyli wy- 
borować otwór w drzwiach kasy. Przy 
tej robocie zostali właśnie przez czujne- 
go stróża spłoszeni. 

Widocznie złoczyńcy byli dobrze 
poinformowani zarówno © rozkładzie 
lokalu, jak o czasie dla nich najdogod- 
niejszym i o tem, że w kasie znajduje 
się parę tysięcy rubli, przywiezionych 
tegoż dnia przez kasjera na wypłatę ro- 
boiników. 


Naturalnie zawiadomiono 0 tem 
straż ziemską, która też rozpoczęła na 
tychmiasiowe kroki celem wykrycia zło- 
dziej, 


Powitanie £iszta na polskiej ziemi. 


(Kiscznany wiersz Wincentego 
Pole). 


Wiersz ten napisał Wincen- 
ty Pol podczas pobytu Liszta 
we Lwówie w r. 1865. Liszt 
odbywał wówczas podróż ar- 
tystyczną po Galicji, w prże- 
jeździe do Rumunji i Konstan« 
tynopola. 


Rzadki gościu na tej ziemi 
Rzadszy pośród nas, 

Z pieśnią raju, z łzami iwemi 
Wczas przybywasz, wczaś, 

Na tej ziemi, tutaj świeci 
Rzadko pełny kłos. 

I tak rzadko nas doleci 
Z nieba prawdy glos 
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A my przecie w jasne nieba 
Lecim, że aż dziw, 

A nam przecie tak potrzeba 
Kwiatu rajskich niw, 

By przechować w sercu skrycię 
To, co Bóg nam dał, 

l co rozsiał po błękicie, 
I w twe pieśni wlał, 
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Mistrzu tonów, natchnień synu, 
Coś w pieśń Bożą wzrósł, 

Wieniec z mirtu i wawrzynu 
Cały świat ci niósł. 

To, co inni sztuką głoszą, 
Dla nas prawda tam, 

Co szczęśliwym jest rozkoszą 
To pociechą nam. 


W nas te ciernie tak utkwiły, 
Ze na gody twe 
Niesiem tylko kwiat mogiły 
| braterską łzę, 

Tam u góry twoje tony 
Spłyną z naszą łzą 
Myśmy smutni, tyś natchniony 
Bóg zrozumie 10. 


W. P. 


Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 


Na siódme z rzędu przedstawienie 
dla abonentów naszych, które odbędzie 
się w piątek d. 27 b, m, wybraliśmy 
głośną 4 aktową sztukę Pierre'a Louis i 
Pierre'a Frondaie p. t. 


. . . a 
„Kobieta i Pajac“. 
Sztuka ta ilustrowana bogalo mu- 
zyką od roku grana jest codziennie 
w teatrze Antoina, w Paryżu, a obecnie 
wchodzi na repertuar wszystkich scen 
stołecznych w Europie, 

Rolę tytułową tancerki ulicznej 
degra. 


[00 


p. Sawa Duninówna. 


W przedstawieniu bierze udział cały 
personel Teatru Polskiego, z dyr. Zelwe- 
rowiczem na czele. 

Bilety po cenach do połowy zniżo- 
nych, nabywać można codziennie w ade 
ministrącji pisma naszego. 


 * 
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KRONIKA. 


= (r) Zkomisji szkolnych. 
Pod przewodnictwem prezydenta miasta 
p. Pieńkowskiego odbyło się w tych 
dniach wspólne posiedzenie polskiej i 
niemieckiej komisji szkolnych. 


Omawiano przedewszystkiem proś- 
bę tow. akc. I. K. Poznańskiego o zre- 
dukowanie wyznaczonego przez komi- 
sję podatku szkolnego na rok 1911 w 
sumie 12000 rub, Tow. motywuje swą 
prośbę tem, że utrzymanie własnych 
Szkół dla dzieci robotników fabrycznych 
kosztuje 80000 rub. rocznie. 

Komisja, określająca wysokość po- 
datku szkolnego według oficjalnego 
sprawozdania rachunkowego fabryki, wy- 
jaśniła, że tow. wypłaciło za rok ubie- 
gły 900000 rub. dywidendy wobec cze- 
go podatek szkolny, określony w kwo- 
cie 2 proc., wynosi 18,000 rub. 

Uwzględniając jednakże fakt utrzy» 
mywaaia własnych szkół fabrycznych 
komiśja zredukowała tę sumę do 12000 
rub. i od sumy tej odstąpić nie może, 


W rezultacie prośba tow; akc. I. K. 
Poznańskiego nie będzie uwzględniona. 

Na zasadzie decyzji komisji szkol- 
nych z dnia 9 sierpnia b. r. uwolniono 
od płacenia podatku na szkoły polskie 
ji niemieckie „Łódzkie Tow. Wzajemne- 
go kredytu“ i „trzecie Towarzystwo Wza- 
jemnego Iredytu*, gdyż Towarzystwa 
te opłacają juź podatek na szkoły ży- 
dowskie. 

Wobec tego, że wspomniane Tow. 
opiaciły juź podatek na szkoły polskie, 
rosyjskie i niemieckie, mianowicie pierw- 
sze z tych Tow. 600 rub., a drugie 60 
rub. — komisje zadecydowały aby kasa 
miejska zwróciła nieprawnie ściągnięte 
$umy. 

Omawiano również zawiadomienie 
piotrkowskiej władzy gubernialnei w 
sprawie starań tow. akc. „Winkler, Ger- 
tner i Borman“ aby nałożony ņa firmę 
podatek szkolny zredukować według 
przyjętej normy od dywidendy, tj. z 800 
rub. do 390 rub. 

Komisje uwzględniły tę prośbę. 

Uwzględniono również prośbę tow. 
akc. Juijusza Hłeinzia, na które nałożo- 
no przy 120000 rub. dywidendy 2500 rb. 
podatku szkolnego i zredukowano ię 
sumę do 2400 rub. 

Tow. opłaciło już podatek za rok 
bieżący wobec czego kasa miejska zwró” 
ci mu 100 rub- 


= (r) Wyjazd prezydenta. 
Prezydent naszego miasta, p. Pieńkow= 
ski, wyjechał w sprawach służbowych 
do Warszawy, 

— (k) Qdłożenie posiedze» 
mia. Ogólne posiedzenie członków 
Tow. Dobr., które miało się odbyć w 
dniu wczorajszym © godzinie 4 po po- 
łudniu, nie odbyło się, a to z powodu 
nieprzybycia stosownej ilości członków. 

Posiędzenia to odbędzie się w po- 
niedziałęk dnia 4 listopada w drugim 
terminie bez względu na ilość przybyłych 
członków. 


= (r) Z Tow, krzew. oświa- 
ty. W niedzielę, 29 października o g. 
4 po poł., w sali wykładowej przy ul. 
Mikołajewskiej 11, prof. L. Pomian-Bie- 
siekierski wygłosi odczyt pt. „Poezja 
hebrajska w porównaniu z analogiczne- 
mi kwiatami twórczości“, 

Treść: Pieśń Mojżeszowa wobec 
słynnej definicji absolutu podanej w P ię- 
cioksięgu. Monizm hebrajski. Apoteoza 
człowieczeństwa w psalmach mesjanicz- 
nych Dawida, Nad rzekami Babilonu. 
Pieśń nad pieśniami w zestawieniu z Gila- 
Gorinda Dżajavedy. Aktualność poezjł 
hebrajskiej.  Melodje biblijne Byrona, 
Heinego i K. Ujejskiego w stosunku do 
oryginału. 

Bilety od 10 do 50 kop, 


= (x) Pobór do wojska po- 
pisowych, zamieszkałych w obrębie po- 
wiatu łódzkiego, rozpocznie powiatowa 
komisja poborowa w dniu 28 b. m. 

Pobór odbywać się będzie w lokalu 
własnym komisji w domu Maurera przy 
ul. Żielonej 30, w porządku następu- 
jącym. 

Od 28 peździernika do 2 listopada 
odbywać się będzie losowanie i pobór 
popisowych z gmin: Bruss, Rżew, Ba- 
bice, Puczniew, Bełdów, Nakielnica i Rą- 
bień, wchodzących w skład 3 rewiru po- 
borowego powiatu, 

Od 3 do 10 listopada będą losowali 
i stawali do superrewizji popisowi z 2 
ręwiru poborowego, w skład któręgg 
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wchodzą gminy; Wiskitno, Brójce, Choj« 
ny, Gospodarz, Górki, Zeromin i Czar« 
nocin; 

Wreszcie popisowi z I rewiru pobos 
rowego, w skład którego wchodzą gmin 
ny: Radogoszcz, Brużyca, ‘Łagiewniki, 
Łućmierz i Nakielnica oraz m, Zgierz, 
będą stawaii do poboru w czasie od 11 
do 21 listopada włącznie. 

„ Wczoraj odbyło się posiedzenie po» 
wiatowej komisji poborowe, na którem 
rozważano prośby popisowych © przy- 
znanie im ulg, przyczem dokonywano 
RNA u członków rodzin popisow 
wych. 


== (r) Z powodu drożyzny. 
Wobec panującej obecnie drożyzny pro- 
duktów żywnościowych, młodsze nau- 
czycielki żydowskich szkół elementar- 
nych postanowiły przesłać do dyrekcji 
szkolnej prośbę o podniesienie pensji. 

Wybrana w tym celu delegacja nau- 
czycielska uda się dziś do Piotrkowa, Z 
prośbą taką wystąpić mają również 
młodsi nauczycielowie szkół żydow= 


skich. 

= (z) Listy gończe, Sędzią 
pokoju II rewiru m. Łodzi poszukuje 
listami gończemi mieszkankę gminy 


Sobków, powiatu andrzejewskiego, Różą 
Rozenholc, lat 35, oskarż. o kradzież, 

Sędzia pokoju V rew. m. Łodzi 
poszukuje za pomocą listów gończych 
mieszk. osady Zwoleń, powiatu kozie» 
pickiego, Zacharjasza Grodowczyka, lat 
21, oskarż. o kradzież. 


Sąd gminny 3 okręgu powłatu łódz: 
kiego rozesłał listy gończe za mieszk, 
gminy Topola, pow: łęczyckiego, Jana 
Karczewskiego, oskarż. z art. 177 ust, 
karn., mieszk. Pabjanic, Oskara Pro: 
chorskiego, lat 22 i mieszk. Grodziska; 
pow. błońskiego, Łają Nirenbergową, 
oskarż. z art. 169 ust. karn. 


WYPADKI w ŁODZI. 


(p) Z rusztowania przy 
zbiegu ulic Cegielnianej i Lipowej sp 
wczoraj cieśla, Ludwik Skupiński, lat 
68. Zawezwany lekarz Pogotowia stwier= 
dził silne potłuczenie. 


= (p) Zatruołee W 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 108, zatruła 
się wypitą przez pomyłkę jodyną irena 
Lis, robotnica. 

Dzięki energicznej pomocy lakarżk 
Pogotowia, stan L. nie budzi obaw. 

= (p) Przejechania. 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrzeja dó* 
stała się pod koła dorożki Rachela 
Dworman, lat 50. 

— Drugi wypadek przejęciania zdae 
rzył się przy zbiegu ulic P: i 
Pańskiej; ofiarą jego stał się Oskar Ku- 
lisz, strażak, 

W obu wypadkach udzielili okałe« 
czonym pierwszej pomocy lekarze Po- 
gotowia. 


= (a) Kradzieże. Właściciel 
fabryki przetworów chemicznych Maksy« 
miljan Holdman (Juljosza 18) zawiado: 
mił policję, że pracownik jego Henryk 
Sziygold, otrzymawszy na zapłacenie 
weksli 1000 rubli, pieniądze te przywła- 
szczył i zniknął z Łodzi. 

Za defraudantem 
gończe, 

— Na stacji kolei kaliskiej  niezna« 
ni złodzieje skradli Emilowi Eisertowi 
sakwojaż, w którym znajdowały się róże 
ne rzeczy wartości 150 rubli, É 

Odszukaniem złodziejów zajęła się 
policja; 


Z mieszkania Józefa Sójka przy ul, 
Nowo-Zarzewskiej nr. 9, nieznani zło- 
dzieje skradli 13 rub. 50 kop. w goto. 
wiźnie. 

— Z mieszkania Wawrzyna Hofma» 
na przy ulicy Miedzianej nr. 12 nieznani 
złodzieje skradli rzeczy wartości 54 
rubli, 

-— Z mieszkania Teodora Hermana 
przy ulicy składowej nr. 40, nieznadł 
złodzicie otworzywszy drzwi podrobiQ- 
nym kluczem skradli różne rzeczy, WAŁ- 
tości 237 rub, . 

Odszukaniem złodziejów zajęła się 
policja. 

= (x) Groźny pożar. Wczo. 
raj, o godzinie 7 wieczorem, wyńlkł 
groźny pożar w składzie nafty, śledzi, 
soli, oliwy, i gałganów, Wolfa Bergiera, 
przy ul. Lipowej pod nr. 76. 

Ogień, mając w koło łatwopafńe 
materjały i podsycany szalejącą wichurą, 
szerzył się w sposób zastraszający. Jes 
dnocześnie raz po raz eksplodował: 
nafta w kotłach i rozlewając się w okóło' 
potęgowała pożog, co ogromnje utra= 


rozesłano listy 


dńiało akcję ratunkową, rozwiniętą przez 
7 oddziałów straży ogniowej. 

Głównie akcę ratunkową musiano 
skierować na sąsiednie dwie oficyny: 
trzypiętrową, w której płonęły już okna, 
oraz jednopiętrową, na której zapalił 
sią dach. 

Pożar zdołano umiejscowić © go- 
dzinie 10 wieczorem, Dogaszanie ognia 
trwało blizko do północy. 

Skład, mieszczący się w długim 
jedno piętrowym budynku  spłongł wraz 
ze wszystkiemi towarumi doszczętnie, 
Sąsiednie budynki zdołano uratować. 

Straty spowodowane pożarem Są 
znaczne, określić ich jednak na razie 
nie można, gdyż część towarów była u- 
bęzpieczona, a część nie. 


ZAMIEJSGOWA. 


= (x) Zylerz w ciemność" 
alach. Wczora, z powodu uszkodze- 
nia maszyn w elektrowni, ulice Zgierza 
do godz. 7 i pół wieczorem pogrążone 
były w ciemnościach. O godz, 8 i pól 
zapłonęły latarnie, lecz prywatne lokale 
i sklepy, korzystające z oświetlenia ele- 
ktrycznego, pozostały nadal bez światła, 


= (x) Zgierskie Tow. SRO= w 


> 


żywcze „,żgoda”, uzyskawszy po- 
zwolenie odnośnych władz, przystępuje 
do budowy 4wpięrowych oficyn w pO- 
sesji nr. 67, przy ul. Długiej, oraz bu- 
dynków gospodarczych, 


= (z) Ucieczka aresztanta, 
Wczoraj w drodze z Nowosolny do Ło- 
dzi, zbiegł stróżowi konwojującemu, a- 
resztant Jan Rott, lat 34, oskarżony o 
kradzież koni w kol, Nowosolna. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 

se (z) Alkohol jest burzy- 
cielem szczęścia rodzinne- 
go, dowodem tego jest następujący, 
niesiety nieodosobniony obrazek; Anto 
ni Prędkowski, zamieszkały w Zgierzu, 
zalewając się ciągle alkoholem, stał się 
z tego powodu złym mężem do tego 
stopnia, iż Żona, uważając dalsze po- 
życie z takim człowiekiem za niemożli- 
we, rozpoczęła starania o rozwód. Fakt 
ten rozdrażnił alkoholika tak, że przy 
każdej sposobności bije żonę, przepija 
resztki pieniędzy przeznaczonych na 
życie, siowdm postępuje z żoną w tak 
okrutny sposób, iż miejednokrotnie w 
obronie nieszczęśliwej kobiety muszą 
siawać sąsiedzi a nawet policja. 


| m (x) Że składu powiało» 
wej komisji poborowej. Na 
miejsce zwoińionego na własną próśbę 
członka-obywatela powiatowej komisji 
poborowej, Ottona Krauzego guberna- 
tor piotrkowski zamianował właściciela 
ielni w Rokiciu Starem, gm. Brus, Jó- 
a Klukę, 
= (k) Z Piotrkowa, W ubie- 
gły piątek w Wólce Rokszyckiej nieda- 
leko od Piotrkowa zapalił się las, na- 
leżący do p. Gogolewskiego. 
Wezwana straż miejska do północy 
gasila ogień. 20 morgów lasu spłonęło. 
Szkody wynoszą kilka tysięcy rubli. 


= (x) Poźar w okolicy. Wczo- 
raj we wsi Niesięcin, gminy szew, w 
zagrodzie włościanina Józefa Fisiaka, 
wynikł pożar, który pomimo ratunku, 
jaki niosły straże z Konstantynowa i z 
majątku Bechcice, strawił stodołę i 
szopy. 

Straty wynoszą z górą 1,000 rb. 

„, Oprócz Fisiaka, poszkodowany zo- 
stał na 500 rb. Wincenty Cieślak, dzier« 
żawca zagrody. 

== (z) Podrzułek. Na polach 
majątku Marysin, w pobliżu lasu baro= 
na Heinzla, znaleziono wczoraj, staran- 
nie otulonęgo w poduszkę, 3 tygodnio- 
wego chłopczyka, 

Ceiem wykrycia matki, 
ślędziwo. 


= (x) Kary administracyj- 
me. Na mocy rozporządzenia guberna- 
tora piotrkowskiego, stróże lasów ła- 
piewnickich: Wilhelm Finke i Stanisław 
Pietrzak, za utrzymywanie broni bez 
nozwolenia, Skazani zostali na 7 dni 
aresztu każdy.) ` 


Kronika sądowa. 


wdrożono 


9 konfiskatę nr. 219 „Kur, 
Łódz, 


W roku zeszłym na skutek rozpo» 
tządzenia inspektora do spraw praso- 
wych skonfiskowano cały nakład nr. 
219 „Kuriera Łódzkiego* za zamięszczo” 


LOWY KURIER ŁÓDZKI — 24 


Di c O_o AI i 


ny w nim felieton 
we*. 

Feljelon ten zawierał odezwę do 
policji, ze wskazaniem na niektóre nie- 
porządki miejskie, 

Do odpowiedzialności w powyższej 
sprawie pociągnięto odpowiedzialnego 
redaktora „Kurjera Łódzkiego” p. Boni- 
iacego Hillera, oraz autora inkrymino= 
wanego feljetonu p. Jana arlikow- 
skiego. 

W dniu wczorajszym piotrkowski 
sąd okręgowy rozpatrywał pomienioną 
sprawę. 

Po świetnej obronie adwokata p. 
Piotra Kona sąd, po dość długiej nara- 
dzie, wyniósł wyrok uniewinniający, 


„Okruchy tygodnio- 


Za napad na redakcję: 


III wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozważał w tych 
dniach sprawę 18-letniego Aleksandra 
Rybalskiego i 18-letniego Hipolita Ko- 
szubskiego, oskarżonych 0 to, iż we 
wrzęśniu 1906 roku napadli na lokal 
redakcji „Dzwonek Częstochowski* w 
Częstochowie i strzelili do redaktora ks, 
Adamczyka, raniąc go 2 kulami w pra- 


rękę. 

Hipolit Koszubski w swoim czasie 
skazany został na Śmierć za należenie 
do frakcji rewolucyjnej P. P. S., lecz 
następnie ułaskawiony, skazany został 
na ciężkie roboty, Na sprawę tę spe- 
cjalnie sprowadzono go z cytadeli war- 
szawskiej. 


Do sprawy wezwano 11 świadków. 
Sąd, po zbadaniu świadków obydwóch 
oskarżonych uniewinnił. 


Echa r. 19305, 


IV departament karny warsz. izby 
sądowej, po czterodniowych rozprawach, 
ukończył rozpoznawanie sprawy 27 O= 
sób, oskarżonych w łączności z wyda= 
rzeniami 1905 i 1906 r, o należenie do 
siedleckiej organizacji P.P.S, 

Oskarżeni przeważnie  chłopi-go= 
spodarze, są mieszkańcami gub., się= 
dleckiei, 

Poza należeniem do partji oskarżoa 
nym zarzucono: zbieranie składek na 
cele partji, przechowywanie broni oraz 
udział w zamachach na sklepy monom 
polowe, mianowicie: 

1) Zamach w dniu 6 maja -1905 r. 
na sklep monopolowy nr. 273 we wsi 
Okrzeja, w pow. łukowskim, podczas 
którego zabrano 140 rb, 


2) Zamach w dniu 13 maja 1905 r. 
na sklep monopolowy nr. 270 -we wsi 
Stok, w pow. łukowskim, podczas któ- 
rego zabrano około 115 tb. 

3) Zamach w dniu 26 stycznia 1906 
roku na sklep monopolowy w osadzie 
Adamów, w pow. łukowskim, podczas 
którego zabrano około 209 rb. pienię: 
dzy skarbowych i 14 rb., stanowiących 
własność zarządzającego sklepem. 

4) Zamach w dnia 15 marca 1906 
roku na sklep monopolowy tr. 280 we 
wsi Ulęż, w pow. garwolińskim. Spraw 
cy zranili nieleletniego syna zarządzają” 
cego sklepem, połamali drzwi 1 Okna, 
nie zdążyli jednak zabrać pieniędzy, 


5) Zamach w dniu „1 kwietnia 1906 
roku na sklep monopolowy ar. 281 we 
wsi Brzeziny, w pow, garwolińskim, 
podczas którego zrabowano około 20 
rb. pieniędzy skarbowych, marek stem- 
plowych i weksiowych  blanketów, war- 
tości około 150 rb. 

6) Zamach w dniu 19 września 1907 
roku na sklep monopolowy. , ar. 267 we 
wsi Wojcieszków, w pow. łukowskim, 
podczas którego zabrano 18 rb. i 10 
skrzynek wódki rządowej, wartości około 
300 rb. 

Wyrokiem izby sądowej, z ogólnej 
liczby 27 osób, uniewinniono 4: Karola 
Duczka, Karola Szymanka, Władysława 
Bąluka i Piotra Błażejczyka. 

Skazano: 

1) Jana Gromkowskiego—na 18 lat 
robót cięź. 

2) Józefa Maciejewskiego — 5 lat i 
4 m, rob. cięż, 

3) Szymona Dołężka—5 lat i 4 m. 
rob. cięż 


4) Józefa Okunia — 8 lat robót 
ciężkich. 

5) Kazimierza Kopacza —15 lat rob. 
ciężkich, 


6) Władysława Wąska—zesłanie na 
osiedlenie, 

7) Wacława Figarskiego—15 lat rob. 
ciężkich. : 

8) Jana Misińskiego — 9 lat robót 
ciężkich, ; 
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9) Franciszka Balcerza—8 lat robót 
ciężkich, 
„_ 10) Józefa Darszcza—12 lat 
ciężkich. 

11) Józeja Szewczyka—8 
cieżkich, 

12) Andrzeja Czarnotę—5 lat i 4 m. 
robót ciężkich. 

13) Kacpra Lenartowicza—8 lat rob. 
ciężkich. 

14) Marcina Wardaka—8 lat robót 
ciężkich. 

15) Juljana Rogalę — 12 lat robót 
ciężkich, 

16) Feliksa Kopyscia—8 lat robót 
ciężkich, 

17) Feliksa Zarembę—4 lata robót 
ciężkich, 

18) Albina Orłowskiego—4 lata rob, 
ciężkich, 

19) Piotra Orłowskiego—4 lata rob. 
ciężkich. 

20) Aleksandra Celińskiego—4 lata 
rob. ciężkich. 

21) Stanisława  Kalinowskiego—4 I, 
rob, ciężkich: 

22) Konstantego Majewskiego— |. 
rob. ciężkich. 

23) Józefa Wilka — 4 lata robót 
ciężkich, 


robót 


lat robót 


szumi" 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kanceiarji teatru komunikują nam 
co nastę puje: 

Dziś, we wtorek, po raz pierwszy 
jako nowość ukażą się dwie sztuki zna- 
nej literatki Topas- bernsztęinowej, a mia- 
nowicie „Matka“, dramat rodzinny w 2 
aktach i „Bez kompromisów*, sztuką w 
2 aktach, 


W środę po raz ósmiy dana będzie 
wspaniała tragedja z zupełnie nową wy” 
stawą hr. A. K. Tołstoja „Smierć Iwana 
Groźnego*. 

W czwartek po raz trzeci głośna 
sztuka „Zywy posąg“ w 6 aktach, która 
na dwu pierwszych przedstawieniach wy- 
pełniła salę teatru po brzegi publiczno- 
Ścią łódzką, oklaskującą z entuzjazmem 
poszczególne sceny dramatu, jak i taniec 
hiszpański, tańczony z efektem przez p. 
Filipowiczową i p? Magnuszewskiego. 

W sobotę po południu dla młodzie- 
ży po cenach zuiżonycu „Grube ryby“ 
M. Bałuckiego i „Ciocia Baruch* M. H, 


Pełne próby. odbywają się codzien- 
nie z czarodziejskiej sztuki Walewskiego 
ze śpięwami i tańcami p. t. „Hulaj du- 
SZA” 


ue FIO RKM 


Z teatru. 


„Kobieta i Pajac”, sztuka 

w 4 aktach (5 obrazach) 

Pierre'a Luis i Pierre'a 

Fronde'a. Reżyserował 
A. Zelwerowicz. 


Według autorów „Kobiety i Pajaca*, 
każdy mężczyzna, powolny kaprysom 
kobiety, jest w jej ręku pajacem. Nad 
kobietę należy zyskać przewagą, uwie- 
rzyć ona musi W wyższość nad sobą i 
siłę, choćby ta siła ograniczać się miała 
tylko do siły pięści — a wte- 
dy role się zmieniają i kobieta staje się 
powolną owieczką, 

Rzecz dzieje się w Hiszpanii. Don 
Matheo Diazo, bogaty i przystojny hisz- 
pan (p. Różycki), używa życia w pełni, 
kochanki zmienia jak rękawiczki, aż oto 
spotyka piękną choć ubogą pracownicę 
fabryki cygar, Konchę Perez (v, Duni- 
nów na). 

Dziewczęta z fabryki cygar mają u= 
stałoną reputację, to też Don Matheo 
sądzi, że dość wyciągnąć bilet bankowy 
mniejszej lub większej wartości, by mu 
się IKoncha Perez oddała. 1 oto natrafia 
na opór, Koncha zna przeszłość Mathea 
i skrycie się nawet w nim kocha, lecz 
na pierwszą propozycję Mathea oświad - 
cza mu stanowczo, že jest dziewczyną 
niewinną, i że się nikomu nie sprzeda, 
ięcz ten ją posiądzie, O kim się przeko- 
na, zę ją kocia prawdziwie, 

l tu następuje szereg prób nieuda- 
łych. Koncha chwilami ciągnie Mathea 
i nęci, to znów brutalnie go odpycha. 
Ofiarowywane sumy i'podarki nie pom 
magają, nie pomaga również obletnica 


M 59. 


ślubu i Don Matheo czuje, że przelotny 
kaprys posiadania Konchy przeradza się 
w głęboką ku niej namiętność, a naweł 
miłość, Zrywa dla niej z dotychczaso- 
wą swoją kochanką, Bianką Ramoni (p, 
Starska) i staje sią niemal cieniem Kons 
chy. Codziennie zjawią się około jej 
mieszkania, pozyskał już nawet dla swo« 
ich celów matkę Konchy, starą rozpuste 
nicę (p. Maliszewska) a jej pozyskać nie 
może. Wreszcie Koncha wystawia go na 
próbę: obiecuje mu się oddać jutro wies 
czór, bo dziś jeszcze musi iść do koś- 
cioła (hiszpanie są napobożnil) lecz 
prosi go, by matce o tem nic nie mó- 
wił, bo jakkolwiek ona zależy tylko od 
siębie, pragnie by ich miłość otoczona 
była tajemnicą. 


Matheo przyrzekł jej milczenie, lecą 
zostawszy z matką sam na „sam, by ma 
już nic nie przeszkadzało „w pozyskaniu 
Konchy, mówi jej o tem, a nawet daje 
jej za to pewną sumę pieniędzy. Kon: 
cha scenę tę podsłuchała, więc wracająg 
pyta: i 
— Nic nie mówiłeś mojej matce? 

— Nic — odparł Matheo. 

— A więc dobrze — idź jużi przys 
bywaj jutro wieczorem, ja również tak 
samo dotrzymam przyrzeczenia, 


Przekonawszy się, że ją okłamał, 

postanawia uciec przed nim, opuszcza 
więc wraz z matką dotychczasowe miesz- 
kanie, wyjeżdża i zostaje tancerką u- 
liczną. 
Matheo szuka jej wszędzie, wresz« 
cie odnajduje ją w jakiemś mieście por- 
towem, jako tancerkę w nocnej szynkow= 
ni, gdzie Koncha, by zarabiać na życie, 
pokazuje się w tańcu obnażona wybra- 
nemu gronu bywalców, 

« Na chwilę taką trafia właśnie Me- 
theo, i po scenie pełnej wyrzutów 
wzajemnych dowiaduje się, iż mimo pos 
szlak Koncha jest ciągle niewinną. Znów 
więc ofiarowuje jej swój pałac i przy» 
rzeka się z nią ożenić, Koncha godzi 
się zamieszkać u niego, lecz wystawia 
go jeszcze na jedną próbę, bo Oto w 
w chwili, gdy Matheo przybywa uszczę: 
śliwiony by ją posiąść nareszcie, znów 
go brutalnie odpycha, a nawet chwali 
się przed nim, że ma właśnie u  siebia 
kochanka, 


Matheo zrozpaczony, niemal blizkł ł 
obłąkania po nocy spędzonej bezssadie, 
pragnie już tylko pomścić się na niej, 
gdy oto znów staje przed nim Koncha, 
Przyszła, aby przekonać się, jakie wra- 
żenie wywarła na nim wczorajsza scena 
i opowiada mu, jak rozkosznie spędziła 
noc ze swym kochankiem, czem dopro- 
wadzony Matheo do szału, rzuca się na 
nią i bije ;ą pięścią dotkiiwia, iKoncha 
omidiała, lecz przyszedłszy do siebie, 
wśród łkania mówi: 

— Jak ọn mnie mocno kochal 

l idzie ku niemu na klęczkach, a 
prosząc o przebaczenie, wyznaje mu, że 
to wszystko nieprawda, że kochanka 
dotąd nie miała, że dziewictwo zacho« 
wała dla niego, wszystkie zaś pozory 


gromadziła dlatego, by się przekonać, 
cży on ją naprawdę kocha i (o logiko 
kobieca!) teraz jest już o tem naprawdę 
przękonana. 

Treść sztuki nie wyszukana, banal< 
na nawet, niema nadzwyczajnych intryg, 
a mimo to interesuje i słucha się „O= 
biety i Pajaca* w napięciu, ostatnia zaś 
scena wznięcą Śmiech serdeczny i godz! 
widza z autorem. 

Ale trzeba tak grać Konchę, jak ją 
wczoraj zagrała p, Duninówna. Pelna 
temperamentu rodowitej hiszpanki, tine- 
zji, a jednocześnie brutalności, grą swą 
przykuwała widzą od początku do koń 
ça, zmuszając do serdecznego Okląski:. 

Bardzo poprawnym partnerem p. 
Duninówny był w roii Don Mathea p. 
Kóżycki. Młody a utalentowany artysta 
zdaje się jeanak więcej nadawać do rôi 
spokojniejszych, gdyż silniejsze momen- 
ty wypadły wczoraj dość biado. 


Wyróżnić należy również p, Starską 
w roli nieszczęśliwej kochanki, p. Mali- 
szewską w roli Perezowej i p. Tatarkie- 
wicza w roli przyjaciela Filipa, chociaź 
ten ostatni często sobie psuje grę 
wznoszeniem oczów w przestworza lub 
szukaniem czegoś po suficie teatru. Na- 
leży tego unikać, 


Sztuka wystawiona była bardzo sta: 
rannie i licznie zebrana publiczność 
przyjmowała ją owacyjnie. Tylko ta or: 
kiestra w antraktach jest straszną! Czy 
nie lepiej byłoby usunąć ją zupełnie. 

St. K, 


ron pan 


r 


| 


Z Muzyki, 


Koncert, 


Towarzystwo Wpisów 1 Zapomóg 
dla szkół średnich m. Łodzi, dokłada 
wszelkich starań, by zaspokoić wszyst- 
kie prośby i tym sposobem dać moż- 
ność kształcenia młodzieży, Szkoda, że 
Tow. Wpisów, spełniając chiubnie swe 
zadanie, rozciąga je zbyt daleko, bo aż 
do zaspokojenia potrzeb powołanych i 
niepowołanych artystów dla wyładowa- 
nia ich energji ma estradzie na nieko- 
rzyść dorosłych słuchaczów. 


Bo, że znany i uznany dyrygent 
Filharmonii p. Zdzisław Birnbaum, 
chcąc zadosyć uczynić prośbie komiietu 
Tow. Wpisów dla tak pięknego celu, 
nie mógł odmówić swego współudziału, 
to mu się chwali, Wykazał jednak, że 
trudno służyć jednocześnie dwóm boż- 
kom, bo pałeczka dyrekiorska zrobiła 
swoje i wpłynęła na ociężałość rąk, 
czyniąc poważne szczerby w grze wiel- 
«siego kapelmistrza. 

Spiew spoczywał w rękach pani 
Dromiewiczowej, szczególnie w lewej 
ręce, którą koncertantka starała się do- 
pomódz sobie przy atakowaniu dźwię- 
ków w górnym rejestrze. One to miały 
być już rekompensatą za brak m e dl u m 
i niższej Skali Program był przepie- 
ciony śpiewem p. bBoguckiego, który 
wykonał kiika arji i pieśrii ku ogólnemu 
zadowoleniu. 


F. h 


Z Pabjanic. 


(Kor. wł; „N. K, £.“) 
Pabjanice, w październiku. 


Dochód z „Swięta kwiaika® urzą- 
dzonego w niedzielę, dnia 15 września, 
przez zarząd pabjanickiej ochronki chrze« 
ścjańskiej wynióst 8,000 rb. 

— W dniu 18 b. m, przeciągiął 
przez Pabjanice cygański tabor, udający 
się w stronę Łasku, składający się z 80 
wozów. 


W przejeździe młoda para cyganów 
brała w miejscowym paraijalnym koście- 
le ślub. 

— Aby zapobiedz choć w części 
drożyźnie wskutek nieurodzaju, p. Ender, 
właścicie! fabryki, sprowadził kilka wa- 
gonów kartofii i kapusty, i sprzedac je 
swym robotnikom po niskich cenach, a 
mianowicie kartofle po 1 rb. 60 k. za 
korzec, a kapustę po 40 kop. za pud. 

Spodziewać się należy, że za przy= 
kładem p. Endera pójdą także inne fir- 
my.— 

T. Dąbrowicz. 


Krwawy napad, 
Trzy trupy. 


W Warszawie przy ul. Grzybowskiej 
nr. 61 w podwórzu mieści się siedziba 
Związku robotników chrześcijan przemy- 
słu mącznego, złożona z przedpokoju i 
dwóch pokoików. Obok mieszkał prezes 
Związku p. Adam Rudnicki, a nieco da- 
łej skarbnik Związku p. Leon Maila, 


Wczoraj, około godz. 8 i pół wie- 
czorem do mieszkania p. Rudnickiego 
weszło 3 ludzi, pytając, czy tu jest Zwią- 
zek. Zona p. Rudnickiego, nie podejrze- 
wając nic złego, odpowiedziała przeczą- 
zo i wskazała przybyłym drogę do sie- 
dziby Związku. 

W lokalu Związku, 
koiku siędzieli pp. Adam Rudnicki, pre- 
zes Związku pracujący w piekarni „Wer- 
sai“, Aleksander Gołębiowski, członek 
zarządu, pracownik piekarni „Nowość*, 
Konstanty Rudzki, również członek za- 
cządu, pracownik piekarni na Woli, Jan 
Jagodziński, piakarz, bez zajęcia, wresz- 
cie po za nimi w pobliżu telefonu Leou 
Matla, skarbnik Związku, pracownik pie» 
kerni „Wiejskiej“, 


Przybyli trzej ludzie weszli bez prze- 


 azkódy do pokolku zajmowanego przez 

zarząć i tu zapytali, 
_ jest Matla, 
& odpowiedzią, co widząc przybyli wydo- 


który z obecnych 
Obecni zawahali się chwilę 


w drugim po= 


byli brauningi. Posypały się strzały, a wy- 
nik ich był straszny. 

Na podłodze w śmiertelnych drgawa 
kach tarzało się czterech ludzi. Z tych 
43-letni Aleksander Gołębiowski trafiony 
kulą w piersi skończył życie po chwili, 
IKula weszła z prawej strony piersi a wy- 
szła z lewej przez plecy, Konstanty Rud- 
nicki, łat 55, zraniony kulą w piersi zmarł 
w chwili opatrywania przez Pogotowie, 
Adam Rudzki, lat 40, traliony w brzuch 
skończył życie w drodze do szpitala; 
wreszcie 30rletui Jau Jagodziński doje- 
chał żywy do szpitala. Tu dokonano 
bezzwłocznie operacji i kulę z brzucha 


wyjęto, lecz sian raniorego nie rokuje 
żadnej nądziei utrzymania go przy ży- 
CIU. 


Najszczęśliwiej z pogromu wyszedł 
p. Leon Malla, który uległ tylka prze- 
strzeleniu prawej ręki i po opatrzeniu 
przez lekarza Pogotowia pozostał ua 
miejscu. 

Przyczyny zbrodni szukać należy w 
ostatnich zataryach ekonomicznych w pie- 
karniach warszawskich. 

Między innymi, w 


piekarni p. Ko- 
sińskiej zauresztowano 


przed paru ty- 


godniami jednego z robotników. Pa 
wypuszczeniu mu wolność aresztowany 


zwrócił się do p. Kosińskiej z żądaniem 
przyjęcia go do przcy, lecz spotkal się z 
odmową, gdyż imie;sce jego już było 
zajęte. iowarzysze pracy zsolidaryzo- 
wali się z kolegą 1 zbiorowo zastrajko= 
wali, żądając beźwarunkowego przyjęcia 
do pracy wypuszczQOnego z aresztu. Pa- 
ni Kosinska na żądamie się nie zgodziia, 
a siajkujących  zasiąpih  człuukowie 
Źwiązku Z ui Grzybowskiej, zwerbowani 
za posrednictwem p. Matla, 


Niezależnie od powyższego Wwy- 
buchnął strajk w piekarniach parowych, 
wyrabiających maszynowo gorsze ga- 
tunki chleba. W jednej z piekarń włas= 
ściciei uwzględnił żądania robotników, 
w sześciu sirajk trwa w dalszym ciągu. 

Wczoraj sekretarz Związku właści- 
cieli piekarń, p. Zawiszą, wezwał do 
siebie p. Matlę i zaproponował, czy 
Związek robotników z ul. Grzybowskiej 
me mógłby zastąpić przez swych człon=e 
ków sirajkujących piekarzy, P. Malla, 
Który wiedziai, że większosć sirajkują- 
cych uiegia ierorowi i tylko diatego boi 
się staaąć uo pracy, piopozyCję p. ŁA 
wiszy przyjął. 

w iym celu przybył leż do Związku 
i zwołań zarząd Ua ilaradę, skąd zebrać 
pouzebiią liczuę pracowiliwów, Podczas 
narad WiarzuGu ifsej zabójcy, 


Ofiary, 


P. Leon Malia, który z zamachu 
wyszędł z przęstrzeloną prawą ręka, w 
ten sposób charakteryzuje caiy napad: 

źamach ten był skierowany wym 
łącznie przeciwko mnie, jako organiza- 
torowi Związku, Kilkasrotnie otrzymy* 
wałem wyroki śmierci i dlatego bez 
broni nie pokazuję się na ulicy, Nie 
przypuszczałem, żeby dokonano zama- 
chu w lokalu Związku. Prawdopodobnie 
mordercy nie byli piekarzami, gdyż ple- 
Karze, wszyscy Dez różńicy parji, znają 
miie I w każdym razie mie pytaliby Się: 
„Ilo z was jest Maila?" 


Byli to więc najęci mordercy, któ- 
rzy nie znali swej ofiary, 


Rewolucja w Chinach. 


Berlin, 23 października, — Dowo- 
dem niedającego się dłużej ukryć kry- 
tycznego położenia rządu chińskiego 
jest okoliczność, że organy półurzędo- 
we nię taią bynajmniej, że wojska rzą» 
dowe poniosły w rozmaitych punktach 
ciężkie klęski. Miastą Czang-Cza i It- 
Czang zdobyte przez powstańców. Woj- 
ska rządowe cofnęły się ną północ z 
prawdopodobnym zamiarem koncentra- 
cji sł rządowych ku Pekinowi, 
Artylerja rządowa pod Chankou strze- 
lala kulam prewnianemi, pomalowane- 
mi na koior stalowy, 


Londyn, 23 października, — Z No- 
wego jorku telegrafują: Stosownie do 
rozkazu admiralicji Sianów  Ziednoczo- 
nych eskadra amerykańska, zlożona z 
3 krążowników, 2 kontrtorpedowców, 5 
łodzi kanonierskich, okrętu transporto- 
wego i okrętu z zapasem węgla, zająć 
ma w najbliższym czasie stanowisko 


przy ujściu Jancekjangu. 


A AOSS NA 


W środę d. 25 Października, jako w XVI-tą bolesną 


rocznicę śmierci b. p. 


Hermana Konstadt 


o godzinie 9 i pół rano w synagodze Domu Starców 


fundacji Hermana i 


Miny małżonków  Konstadt przy 


ul. Średniej M 54 odbędzie się żałobne nabożeństwo, na 
które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


Pekin, 23 października. — Otwartą 
została druga sesja parlamentu. Książe 
Li przeczytał mowę tronową, zgodną z 
ukazem d. 22 b. m. Obecui byli człon: 
kowie gabinetu i 100 deputowanych z 
ogólnej liczby 196, Założona została 
nowa gazeta urzędowa „Goniec parla- 
mentu konstytucyjnego". 

Pekin. 23 października, — W bitwie 
w dniu 19 b. m. pod Chankou stwier- 
dzono, że awangarda wojsk północnych 
mię chcjała wziąć udziąiu w walce, 

Pekin, 28 pażdziernika. — Kilka o- 
ficerów zasranicznych i korespondent 
„Timesa* chcieli przedostać się do Chan- 
kou, nie dostali jednak glejlu i wrócili 
do Pekinu. 


Wojna. 


> | — 
Bitwa pod Bengazi. 


Konstantynopol, 23 października. — 
Według informacji, otrzymanych przez 
ministerjium spraw wewnętrznych, w 
Bengazi przyszło ponownie do krwawej 
wałki pomiędzy wojskiem włoskiem a 
załogą turecką, wspieraną przez arabów, 
Włosi, w liczbie 8000 ludz:, napadnięci 
zaięnacka, mieli ponieść siraśsziią poraż- 
kę i uciec z placu boju, pozostawiając 
mnóstwo brom i amunicji. Straty wio- 
skie mają wynosić B00 ludzi, tureckie 
zaś 110, 

Rzym, 23 paździeriika,— Rząd trzy- 
ma w tajemnicy szczegóły walki pod 
Bengazi, przyznaje wszelako, że istotnle 
doszło tam do krwawei bitwy pomiędzy 
włoską armją lądową a wojskiem tu- 
reckiem. 

Rzym, 23 pazdziernika. — Jak do- 
nosi „Massagero, w bitwie pod Ben- 
gazi miało zginąć 1000 żołnierzy wło- 
skich, 

Konstantynopol, 23 października. — 
Według otrzymanych tu wiadomości, 
wśród wojska włoskiego w Bengazi pa- 
nuje zupełna demoralizacja. Ciągłe gwat- 
towne burze wyrządziły wioskim okręr 
iom wojennym, zmuszony stać na ko- 
iwicach na otwartem morau, szkody 
TAUREA EIST 

Maita, 23 października. — W dniu 
wczorajszym wylądowały :w Benghazi 
posiłki włoskie w siie 5,000 ludzi. 
Oczekują przybycia jeszcze 6-lysięcznego 
oddziału. 

Podług wiadomości, jakie tu na- 
deszły z Benghazi, podczas bombardo- 
wania miasta przez flotę włoską, zginąć 
miała znaczna liczba mnichów katolic- 
kich, przeważnie włoskiego pochodzenia, 
oraz wykupionych niewolników, znaj: 
Gujących się w instylucji chrześcjańskiej. 


Zajęcie Berny:. 


Trypois, 23 październiku, — Wojsko 
włosie zajęło oślalecznie Dernę. 


Niema widoków pokoju, 


Rzym, 23 października: — Dzienniki 
rądowe oświadczają, że załatwienie po= 
kojowe zatargu z Turcją jest coraz tru- 
dniejsze, Rząd włoski nie zgadzą się na 
żadne ustępstwa, 

Ugoda z Rosją. 

Konstantynopol, 23 października, — 
„Tania* rożtrząsa możliwość ugody z 
Kosją, 

Program partii, 

Konstantynopol, 23 października, — 
„Tanin“ ogiośi program komitetu „jed- 
ności i Postępu“; Każdy muzułmanin, 
dosięgnąwszy 20 lat. ma prawą wyboru 


Wdowa. 


SEERE ECI 
GARE SEZ RAE 


do parlamentu; wszystkie religie są rów 
ne przed prawem; parlament zwołuje się 
corocznie na 4 miesiące; zmiana terminu 
posiedzenia zależna jest od sułtana; Wy- 
nagrodzenie posłów zostaję zwiększone, 
Komitet zamierza osiągnąć zmianę kon- 
stytucji. 
Konie de Tueoji. 


Budapeszt, 23 października, —(iazety 
donoszą, ¿e rząd turecki nabywa ua We 
grzech 15,000 koni. 


406 domów spłonęło. 


__ Konstantynopol. Osiątni pożar w 
Stambule strawit 400 domów; straty Wy« 
noszą 400,9000 funtów. 


pana n zany 


TELERGAMY, 


Z 2) 


© oddanie pod sąd, 
Petersburg. Senaior Neudhardł wy- 
stąpił do senatu z raportem 0 oddania 
pod sąd prezesa komitetu technicz- 
sego ministerjuim, a zarazem dyrektora 
instytu elektrotechnicznego, Wojnarow= 


skiego, oraz techniką gradonaczalstwa, 
Sawejjewa. 
Wszyscy trzej Oskarżeni są przeż 


senatora-rewidenta o udział w naduży» 
ciach przy budowie w Petersburgu trame 
waju Wesiinliauza. 

Raport stwierdze, 
na pensji Westinhanza, 

Dyskusja nad drażyznuą. 

Berlin. Na wczorajszej sesji popo- 
łudniowej w parlamencie niemieckim na 
porządku dziennym była oczekiwana od 
pewnego czasu z uaprężeniem dyskusja 
w kwestji drożyzuy. Początek sesji za- 
ięły energiczne interpelacje ze strony 
centrum, partji wolnomyślnych i naresz: 
cie socjalistów. Wszyscy  interpełanci 
stawiali imieniem swych stronnictw 
ciężkie zarzuty rządowi, uzasadnione 
tem, że rząd nie przedsiębierze żadnych 
środków, mających na celu odwrócenie, 
aibo przynajmniej zmaiejszenie Klęski 
drożyżaianej, będącej kwesyą życia tylu 
miijonów Obywatel. 


żę wszyscy byli 


W odpowiedzi na interpelację kan: 
clerz Bethman Hollweg bronił w dłuższej 
przemowie polityki agrarnej rządu, twier* 
dząc, że popięranie rolnictwa, jako naj: 
ważniejszego Źródła bogactwa narodo« 
wego, jest rzeczą słuszną i sprawiedliwą. 

© Maroko., 

Paryż, 23 paździerutka. — Z Berli. 
na telegraiują: W dniu dzisiejszym am: 
basador francuski Cambon odbył dłuż= 
szą konferencję z sekretarzem stanu iŃi: 
dęrlen-Waechterem, zastanawiając się 
nad propeaowanemi przez Niemcy u- 
stępstwami w poinocnym Kamerunie. 

Rabkunek sklopu jubilera, 

Wiedań. W dniu wczorajszym, W 
biały dzień, dwaj bandyci urządzili na- 
paść na sklep jubilerski Stock'a znajdu: 
jący się na Taborgasse izraniwszy clęż- 
ko właściciela, zrabowali znaczną ilość 
kosztowności i uciekli. 

Toselli uciekł. 

Florencja. Gtošny muzyk Toselli, 
ożeniony z eks-nasiępczynią tronu Sa= 
skiego, księżniczką Ludwiką, uciekł wczo= 
raj z dzieckiem księzniczki i znikł bez 
śladu, 


Orkan w Angliji. 

Londyn, 23 października, — Stras 
szliwy orkan nawiedził południowe Wy- 
brzeże Anglii. Miasto Dower, Southend 
oraz inne miejscowości silnie uszko 
dzone. 


ę * 
* 


Sprawozdanie 


z działalności Łódzkiego 
Towarzystwa FPielęynowamnia 
Chorych „Żykur Cholim, 


W ciągu czasu od 1 stycznia da 1 
października r. b. Towarzystwo udzieliło 
różnym chorym następującą pomoc le- 
karską Oraz posiłki: 

Porad lekarskich w mieście 10164, 
porad ambulatoryjnych (w mieszkaniu 
lekarza) 4896, różnych konsultacji przez 
lekarzy specjalistów 836. Razem 15896. 


Recepty i środki lecznicze — 13798 
kąpieli — 1474; soli kuchennei do ką- 


skiej do kąpieli 1367 funtów; okularów 
—126 par; pasków rupturowych i brzu- 
sznych — 90; tranu — 384 butelki; 
analiz — 21; pończoch gumowych — 
12; węgli — 212 i pół korca; mleka — 
13959 kwart; kefiru — 3374 butelki; cu- 
kru — 1017 funtów; herbaty — 2034 łu- 
tów. 

Również mięso, wino, koniak, pie- 
lęgarze i materjały opatrunkowe, 


Tymczasowe sprawozdanie 
z działalności Uzdrowiska przy Łódzk. 
Towarzystwie Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholim* w roku 1911. 
Od 1 maja do końca września było 
5 sezonów, w przeciągu każdego znaj- 
dowało się w Uzdrowisku 41 osób: 


W 1, 2 i 3 sezonie po 17 mężczyzn 
i 24 kobiety, 
X W 4 sezonie 12 meżczyzn i 29 ko» 
jet. 

W 5 sezonie 17 mężczyzn i 24 ko- 
biety, razem 205 osób. 


O kosztach utrzymania Uzdrowiska 
w przeciągu wszystkich 5 sezonów, O- 
raz o rezultatach poprawy zdrowia cho- 
rych tamże umieszczonych, nastąpi 
szczegółowe sprawozdanie w przyszłym 
miesiącu. 

Zarząd Łódzkiego Towarz, 
Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholim*, 


Dział handlowy, 


— (x) Z przemysłu, Tow. akc. 
Hermana Szlee w Łodzi miało w 1910 
— 1911 roku operacyjnym 1,819,773 
rb, 38 kop. obrotu, zysku zaś osiągnę« 
ło 81,774 rb, 93 kop. 

Na wypłatę dywidendy wyznaczono: 
w slosunku 9 proc. 54,000 rb. 


Ofiary. 


Na rzecz „Pogotowia“ złożyli ppł 
Hardt i Kaczanowicz rb, 3— za omyłkę 


kieli — 6390 funtów; soli ciechociń- 


| g m 
Kamieniecki 


Łódź, Piotrkowska 92. u Telefonu nr. 9-73. 
GŁÓWNY SKŁAD INSTRJMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 
Fabryka i Reprev. krajowych i zagr. fabryk fortepianów i pianin 


© BECHSTEIN, 


którego FORTEP. i PIANINA są tztane za najlepsze w Świecie, 
Jul. Bliithner, 

Schiedmayer, Westermayer, 

G.J. Quandt i Albert Fahr : imi 


Sprzedaż za gotówkę i na raży. Zamiana. Wynajem. 
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CENY PRZYSTĘPNE 
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god 
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e s4 
( brykiety 


å jak żaden inny wegiel 


Skłati węgla 


idrzewap.f. 
Przejazd 2i i 802. 
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Hurtowy skład obuwia 


T Winóman | | 
Je Winoman | | 
Łódż. 
Poleca Szanownym Klijentom 
wielki wybór 
różnego męskiego, damskiego i dziecinnego 
Obuwia Włastiegi wyrobu © ©" 


oraz posiadz boga- hi haniezi SZYTEGO 
ły asortament M6GIADICZNEGO OBUWIA 


pierwszorządnej fabryki. RH 
Geny umiarkowane | 
iscz stałe. A 


Detaliczna sprzedać 


| Potosia o 


SÓW © E E E LESS O GE RYZ BAĆ 
PE ELTE] NE 3 RPA OB OPEC 


| Do pieców pokojowych | 


' niezrównane! |; 


Palą się wolno, tlą się długo i trzymają ciepło żę 


» B 
DRZEWO | 
ji k 
Tel. 17-09 i 28-60. jj 


YW TĄCCH e © EE a A CH PASE "RA W- EENT A AA A 


Najniezawodniej każda 


z pań do tej pory nie wie, 
że jedyny w Łodzi 


DOM 
Konfekcji Damskiej 


j. DRODH 


UL PiOTRKOWSKA 101 


juź został obficie zaopa- 
trzony w wielki wybór 
gustownie wykończonych 


okryć i kostiumów osta- 


tniej mody. 


p +4" UE RYN W WCZY i a 
s PE EE E E ES A 


: tatweipredkie nauczęniesię obcego 


| języka osiągamy w szkole Berlitza. 


k Uczęszczając trzy razy tygodniowo na kursy Berlitza, czy to dla przy- 
jemności, czy dla wymagań naszego interesu, łatwo możemy nauczyć się 
obcego języka metodą Berlitza, ponieważ metoda Berlitza wyłącza nudne 
nauczanie, a lekcja jest łatwą i przyjemną rozmową. 
Zupełne poznanie i nauczenie się języka osiągamy, zawdzięczając 
jj metodzie poglądowej, a następnie umiejętnemu stosowaniu przez nauczy- 
ciela odpowiednich pytań i odpowiedzi. 
| Proszę zapisać się dla przekonania na bezpłatną lekcję w szkole Berlitza. $ 


KURSY BERLITZA 


E Łódź, Warszawa, 
A Nowy Rynek Je 2. Tel. 7-43. | Bracka M 13. 


4% Zapisy przyjmuje się 


RZ z%4 POŁ 
7 i A AEE yt: 
2 WN 


KĄROL 


Goeppert 


r r 

Łódź, 
swoje za najlepsze Uznmunę , 
wyroby 1 posiada stale na 


Poleca na sezon -bieżący , 
składzie bogaty wybór 


Cylndrów, chapeaux - claqué’ ów, kapeluszy 
pilśniowych pluszowych, eż ge wszyskiek koio- 
rach; fasonów zagranicznych. 


ki wełniane i jedwabne, jak również sportowe w rozmai- 
zaj tych fasonach po cenach przystępnych 


Fiotrkowska M 71. 


BRDĄ 


coe0608608888€ 


; Eyrk A. RBevigné. 


Dziś dnia 24-go Października r. b. 
Wspaniałe przedstawienie :: Wspaniałe nrzedstawienie 


A CZA AA ad OOBE ray Aaaa dA m 00 
Po zmianie programu z współudziałem całej pier- 
wszorzędnej trupy artystek i artystów, Corps de halet 
i nowych debiutantów. W programie Paniomina-Balet 
w dwóch obrazach ułożona przez bałetmislr2a p. Antosio 


e if 14 % 
Ksenia królowa Lyganów 
Jeszcze kilka gościnnych występów znanego pogromcy 
zwierząt p. SOLIOTI ze sworą veusa 


12 tygrysów i lwów 12 
a PAU. 
„W doskonałych gimna- 
styków 6 5 rekach Be BE hilo Hl 11. 
Występ La Dame Bianche ‘Rara aS 


Efektowne. widowisku pray €lztHy=: u.h hsi 
światła wysona Mile ori kei 
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ANONS W Sobotę 1 nledziałę po 2 przedwuwiebią — driena 
j wiezsorowe 


HN PĄSMOĄJZOTĄ 


| 


m "p—s 


NOWY KURIER ŁODZKI — 24 


8 59, 


października 1911 roku. 


SR. SA GR 
WWE 


z” © a BEBE ei PYT 
„Maiso n 


Piotrk 
Codziennie nadehodzs aj Now ości Sezonowe! 


Wielki w bór 


Bluzek sukien, wełn., aksamit”. ddnice estiumowa 
od R. 2.90 oŭ R 390 do R 35,— 


Żaswiety wlóczkowe p 4.75 | Eielizna daemsza, farfucny, 


sy 
B Bluzki w o; SZ Szale, "arie-Antni"ettes, 
£ Figara y s h90 Zaboty, Boa strusie 
Ochraniacze białe wełn. „ 1.90 Pończochy 


Bluzxi tiiżowa e, gipiurowe, 


jedwabne edR.3.80 do R. 30 | 


Halki, Sziafroki, Matinki w wielkim wyborze na składzie 
Przedmioty, pozostałe po ostatniej wyp: zedaż; 
po cenach bajecznie nizkich! "== 


NADZWYCZAJNY 


| 
| 
| 


SANET PTI NI FSAA TE NIE T TEE I RRR TZ LIS 
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PROGRAM, 


ra 4 me w E 
TTK 


urz: 


WYPR 


która trwać 


Wyprzedawane będą 


, 
te 
G 3%... te 

s ED, PR ES nAR<R % 500 koszul | i P 1 rb. 25 kop. ys 
GELLEG ZEDA LEIB BG CB: Ei] Sọ 600 tuzinów kołnierzyków męzkich S$ 
wę; 1 damskich od 10 kop. ie 

ar nered aaia A E EES AST EN w- 2000 par skarpetek od 15 kop 

©) 3000 par rękawiczek od 20 kop. S% 
fi 00 IK SA 3500 par spinek od 20 kop. se 

pali F) | if w, 3000 szalików kaszkol od 20 kop. y 
I UANI „uli IA a 35 3000 krawatów od 20 kop. S$ 
a a oraż wyroby wełniane, trykotowe, bieliznę dam- 6 

PROGRAM: o9 16 go 80 patdriót ską, halki, szale, serdaki, switry dziecinne, poń- * 


czochy damskie i dziec 


BY WIERY TT RYDZE TWÓR 7 TRY REC A LIOTE LOT ZZO CK d 


URANIĄ-3]0 


Pod werenda koncert 


| z r O RA CLCH 
| Nr i nna N f 
Or Eugena Kerer-ger 


Choroby kobie 


Ulica 
przyjmuje 
od godzi 


ce, 


od 3 do 


ny 9 do 


6 | 


12 ran 


zmiagu obrazów. 


orkiestry wiedeńskiej, 


Piotrkowska iZ1 


pow» rócii. 
Choroby skóry, włosów, wene- 


y ryczne i moczopłciowe, 


10—1 6—8, Dla pań 5—6 poczekalnia 
JN 3 oddzielna. 
Krótka 5. Telefon 26—50. 


Dr, Franciszek 


Koziolkiewicz 


Telefonu Ne 17-14. 
mieszka 
ul. Piotrkowska 103. 


b DA Choroby wewnętrzne, dzieci 
"AK 4 £ kobiece. 
6 Przyjmuje od 9 pół do Ii rang i de 
powi ócii 6—8 wieczorem, 267430 
choroby uszu, nosa, i gardła === s 
ia ikolajewsk a &. Tel. 1600 R M g - 
ĄCE © Przyjmuje od 10ej eo 12ej iod 6 do SPecjalista chorób włosów, skór= 
Skia i fute Shartowa i detalittna 7 wi „116001 nych (piegi i pryszcze na twarzy 
ZE. BICYNI RZA (syphiiis) 
M. Wil ko i7 Pal 
i Ç g A; i É ga J a 4 . 
(M. MIG A I fir mad 7 Fala znitkind 
UI „Uli IBU L GUL Dr. ©. dZnitkin 
PIOTRKOW 'SKA | m. e 7 ya. IQ 
choroby RYE ui. Srednia mr. 2. 
Poleca na zimowy sezon duży | aa róż- WA zę leczeni ! ; 
lych futer: rossyjskie, sybery ie | amery uł. Mikoła ta N AG. LECZENIE eleKITYCZNOŚCIą i masas 
H iul > ORT wi) - < ery am 
Pakai i : 4 elefonu 060 żem, 
kańskie, a fakże różne damskie Kofnierze I ciEIONU SN 5] 4 
4.) í 5 : : EPEA E m ARA 3 r ŻY e È b. 2 { poł i 'i 
mufki, żakiety 'i futra. Wszystko: p po tanich Sadu przyjęć od 9 do 12: od 41 pt a, AR e dl Pa 4 aż: 
cenach. Ps 44 muje té (że AżŻna hstaki do 7 pół w w Niedziele ięta od © UO:7 WIĘCZ,, a aam © wm 
é zyimuje także różne obstalunki, 9 go 12 i pó 376 10 po pok 3180 80 i 


adza od 20 października 


wielką osazyjną 


po bajecznie nizkich cenach, 
będzie tylko dni 8. 


nastę 


i podróżne, 


a 

T AY W W Yi j ) 
ITU $ 
| A XM A 

GA śe 

ka 64. w 


„EDAŻ 


pujące przedmioty: 


inne, wyroby skórzane 


Choroby skórne, wiosów, (kos: 
netyka) wenerycz ie, moczopłcio- 
we I niemocy picio w 
syphilisu 


psa Salaya UWAGA. Z towarów nie należących do wy- 7A 
Ç ek © ma i 
_— _ Gyłowięk nłbo malpa? przedaży ustępuje się +5 O|o. i 
J2cowieft W 
EA e BI aż AIN aka IB Podczas obiadu od 1-ej i pół do 3-ej sklep 3 
h * WJ UZEQŻZR PIO zamkniety. 1290 3 1 %% 
Mo Gimnast 1 ut xy. 
Ą Akrobstycen BĄ p: Dy R, Mo M SOA MB PES nE 
— — 2 ŚR" SAR" PIR? $ Biz" wą, 6 
| Soeurs wraffir TEA DEA Z D n FR FR SES BĘ viR 
g umiewające skiobatyczne tancerki 
4 Les 3 Wangs Piękności p g 3 Y 2 JT 
4 mnastyczny aim N 5% © jie 
-emmes _ | Dr] Lipszyc D r. i LEE 
M-lie ratzzi Lantree et Goma $ 4 re ia 5 
Par <a | wiejsk, mutykantó 4 e RF „par Š WEŃ 5 
_PA ia m RÓW K Choroby „dzieci ważna 8% ekoro Sk Aahh wenerycz 
R „ser R : Ę obecnie Piotrkowska 108 ne, kosmetyka Leczenie SYPHI 
PIĘKDA ChOTEOQ, RI, scena WwyYKUNACĄ . e yy ~ u z 
przez 8 amerykanki W Telefon 1501. LISU Salvarsanem „ERLICH — 
š kiewiero owa Przyjmuje do 10 rano i od 4—3 | HATA 606 '. 
Roms nse cygotskie po potudnin. Godziny przyjęć: od 8-—1 rano lod $= ê 
Da sii K więcz. W niedziele i *wigta 9—2 pap 
Selma wallis f p 
Subretka z nowym repertuarem. 
The 3 Wonnes s J » L E RER | ] r 
A j "2 z A + = by yir 
Muzykalny akt, | i jin mad Lega arg ji alje i I y DUS 41 
PT: Ul. LLL EH « 
4 


1. Leczenie 
Salvarsaiem „Ehrlich. 
Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA XM 2, 
Przyjmu(e chorych od 8 — i rano i oś 
4 ~- 9 po pol. panie od 5 — 6 po poł 
8674 O 0 


L. Klaczkin 
Kamstantyaówska II. 


Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje sod 8—1 rano i ość 
5—8 wiecz, dia pań od 4—5 pe 
; T113—0 


SPECJALISTA 


Chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Bi JIN 
LEWKOWICZ 
OoWwrocH 
Przy syphiliste sowania prap 
payo” æ 
Leczenie wycznością i masa 
zóm wuracyjnym. 
zadciodnia N* 08 
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Zne (ze swej sumien=- fajfi ZY! wojszawych, studen- 
ności i dobrego maru  WRUPŁ I okich i uczuliawskich 


/NA A No 4, 
24.18 
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RE EE Ani OMIECH NA SEZA PRIDE a. Jum 
M POLEGA NA SEZON a ner m maea r = 
Wia tl ak l r; rka 
Wiel t € ch zag y ) y ych £ wykwiatay, 
wy c ak t i alu y t I ct 1 Obst ik z pro ji 
l $ a | Į i : 1 f TAŁE 
Ww z H jecialny O ToDo:y e ydzaju 
+ s ŁY. 17 ~ 
Na żądanie wySYła Się pról ię. Uprasz ( z nie uwagi né 
N j I - 51 Z Ue u vag! na 
azyn Żadnej filji nie posiada. DEFI 
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zopłeciowych 

17200 
aikwarcowem 
iego napięcia 
cących wiosów), 
4udowskiego (niemoc 
/stoskogja (oświetla 
kąpiele Ë 


B £ cy nie 


gorące 


WODA STOŁOWA i 
Vittel Grande Source € 
Poleca się cierpiącym 
Reumatyzm, podagię, artratyzm | 
Przedstawiciel SZ, FORTIE į 
Moskwa, M. Łubianka, domu ; 
NM 14. Do nabycia we wsz. 
księg, i składach aptecznych. 
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na 


Pr wizen 


Mii) KM 


> 


kolonialny 


perujący mieszka- 


RE Ą i i 
z i m dajaca I « sprzedania z powodu 
PR Mi ny interesu, Sklep ten cał 
bye, » wo 639 i A a dzii e dać utrzymanie 
$ 5 6 l oLATOZATZEW 3 
4 f E i 1 ji —3—1 
g 4% S j 
f ‘ bór j Ets ERA aar | 
R) "e l. z sue | i0 u ynce Ra 
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F : À APERE s - E rA Fa N 
R wszych rac 1 
$ ybór clii Prawdziwe Sodenskie 
i VAR ata 
i yw pilka yp Mineralne Pastylki. 
d I yy lvi FV 
ié soriow Ządać we wszystkich apie- g 
i ci i : m 
z kach i składach aptecznych. gł 


nierza, który 
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października 
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Polec fabrycznych 


un 


po cenach 
za gotówkę 


m 


NA RATN 


Amerykańskie wyżymaczki (do bielizny 
do szycia, 
naftowe „Primus“. 


alaminjowe 


ny i płyty. 
ł „óżka żelazne i niklowane 
Materace tapicerskie i siatkowe. 
) ji i kozetki, 


boram 


7 
otomanę, bieliźniarkę, umywalnie, 
łóżka z materacami, tremo, biur 
ko, fotel, ekran, zegar lampy, 
gramofon. Zachdnia 29 m. 7, A. 
136—2—1 


eriac mm amean 


ryoszukuję . posady gospodyni 
K wraz'z szyć UL. Wóle 
czanska-159, kawiarnia. 160—-3 
j potrzebny. czeladulk szewcki Go 
i reparacji ul. Konstanty nows= 
ka NE 53. 164—3—1 
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rońca roku bieżącego. 
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NE 59, 


hurtowych 


oortowe Towarzystwo Londyn-Beriin 


piotrkowska JA 


teleionu M 15-93 


amassa: se A 7 M 


l 


jest d 
Włodzimier 
SzeWCzy 


rT rzybiąkała 
£ odebrania ul. 
kiej 7 (Koziny) u Wł. 
ka 


ianmosantyk 
x Rybna 14 m. 


Się koza 


tanio sprzedąq 
4, róg Ciem 
Ah 167—1— 
Ro pracujący do skłą 
aptecznego. Aleksandrowski 


mennou | 

>anienk «l pragnące SIĘ wyuczy 
L fachu fryzjerskiego i pielęg 
nowania piekności oraz czesani 


paszport, 
gistratu m. ua im 
Heinecha Foro 49—3— 
'aginęło Świadeciwo wydal 
zamiast pasz portu, przez g 
bernatora piotrkowskiego, ș 
mię Wacława Dóriel. 154— 
apinat , Wydany zm 
Ł Gostynina, gub, warszawski 

na imię Jana Szymańskiego, 
155—3—=. 


ręag, 


wydany z 


me 
Łodzi, 
witz. 


Rodakto: Jan Garlikowaki | 


